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Z  Madrytu d. [74. Liflopafa. lecz g d y  ią n ie p rz y ia c ie l c h c ia ł o p an ow ać ,
Jenerał R e y  z lin iiow em i pułkam i 52 zap a lo n ą  pTzez- ie y  lud z o lta ła , k tó ry  od- 

i  ę8®y n i P olskiem i pikinieram i u d e rz y ł d a lił  fię potem  na fłatku. A n g lic y  p o s ła ­
n a  korp s rokoszan ow  B la k a  i p o b ił ,  p rzy- li potom  w ie le  ofcretow  p rzeciw  te y  dy- 
czem  z d o b y ł k ilk a  d zia ł i w ie le  je ń có w  za- w iz y i ,  ktÓTa p o łą c z y ła  sw oie o k rę ty  w  
b ra ł. G d y  o ffice r  w y s ła n y  b y ł  z  tern do- R ota. K a p ifa n  Sairiem c kor/.yftał t  po- 
n iefieniem , śc ig a ła  ieszczc ja z d a  niep rzy- m yślnego w ia tru  i o d p ły n ą ł 2 R ota. P o- 
ia c ie la ,  k tó ry  do M u rcyi u ciek a ł czyn ion e b y ł y  w szelkie p rzy g o to w an ia , d la

D z ilie y s z a  n asza  gazeta  za w ie ra  w y -  u ła tw ie n ia  i ego p r z y b y c ia  do portu S an ta  
*o k  p o d  d. 19 b. m. m ocą którego nikt pro- M a ry a . L e k k a  b a tte ry a  sz ła  za  tą  d yw i- 
w a d z ić  nie m oże handiu i p rzem y słu , ia k  za  z y ą  nad brzegiem  N ie p rz y ia c ie l u ż y w a ł  
p o zyskan iem  rocznego pozw olenia Z a  po w s zy ltk ic h  sp osob ow ,- d la  oderzn ięcia  

Zw olenie ta k o w a  p ła c i fię od  ?o do 3000 p rzy n a y n n tiey  t y ln e r  f t r a z y ,  i u lito w a ł 
r e a lo w  p odłu g  o b szern o lc i handlu. K to  n aw et z a h a c z y ć  n iektóre ( ta tk i; le cz  nad- 
tak c w c g o p o x w a le n ia n ie  m a, n tem oze zan o. brzeżn e b atterye  d a w a ły  ta k  potężnie do 

sic  skargi dp są d u , ani za w ie ra ć  kontra- A n glik ów  O gnia, i i  m usieli od  sw ego za- 
k tow . P o zw o le n ia  te p o w in n y  b yd ź coro- m ysłu  odfiąpić. Szyki- ich  p o łom an c p o ­
czn ie  do S ty c z n ia  p on aw ian e ffa ły ;. zatop ion o  im d w ie arm atne Szału-

ZPoryia d. 23. Grudnia. p y  i k i lk a  in n ych  (łatkow  i  k o n w o y  w
M on itor o g ło fił naltępuiące doniefienia s z e d ł w  oczach  nieprzyiAciela- do portu  

od  w o y sk a  w H is z p a n ii;  San ta  M a r y a ,  k tó r y  m u fia ł fię z w lłyd em
Oblężenie Kad xa. cofn ąć. S trata  n a sza  byfat tylko- ieden za-

Z b u d o w a n a  w  San L u c a rd e  B a ra m e. b ity  i 23 ran ion ych  ludza. P ie rw sz e  to  
d a  d y w iz y a  flotyll*, o d eb ra ła  ro z k a z  po- d zia łan ie  o b le g a iącey  f lo ty l l i , k tó ra  utw o" 
łą c z e n ia  fię z d y w iz y a  w  porcie S a n ta -M a - rzoną z o fla ła  w  za ię tym  przez p ie r w s z y  

D z ia ła n ie  to uskutecznione zo fia ło  korpus p o rc ie , czyn i w ie lk i h on or sm u  
w  n o cy  z 31 P aźd ziern ik a  na 1 L ifto p a d a  m orskiem u pułkcjw i pod d o w o d ztw cm  j [ a .  

K a p ita n  lin iio w ego  okrętu  S a irieu x  w y -  p itan a  S a irieu x  i o d d zia ło w i ż o łn ie r z y  
Jrfyoął Z S an  L u car z  14 arm atnem i sza- m orskich z g w a rd y i C esarsk ie y  pod R a p i-  
lup am i i i7 ppupiieyszerpi zb royn em i ftat tanem  G rive l P od  czas n apadu n iep rzy- 
k a m i i p r z y b y ł  d. t  G rudn ia d o  portu Srftf-^ iaciela  w id zian o  n ieraz opusz* z ane p rzo d y  

< 4  Ądatya* R o z b iła  oam  fię  iedna sza lu p a ’ ięgo. s z a lu p , ia k o  t e z , ze  k ilk a tta^cic tych-



ze szalup  ̂ m u sia ły  b y d ź  linami ciągnione. 20 lu d zi ranionych. T ysiąc *00 ja z d y ,  s 
N a d z w y c z a jn y  nieład  n ie p rzy ia c ie la  oka- b a ta lio n y  p ie c h o ty , 400 ftrzelcow  i kom pa- 
z y w a ł  w ie lk ą  iego ftratę. Z a ra z  po u- n iia  fek k iey  p iech o ty  b y ły  w y  iarczaiacem i- 
k o ń czo n ey  w a lce  c a ła  flo ty  la  w_ San ta  do p o b icia  i rozp roszen ia  korpusu R lak a  Jc-
M a ry a  ftanęła w  linii. S k ła d a  fię zaś z 30 
arm atn yeh  sz a lu p , 8 b o m b o w ych  flatkow  
i 50 peniszow . D ruga d y w iz ja  u zbroion a 
iu ż p raw ie b y ła  w P u e r to -  R e a l, a  trzecia, 
w  k an a ła ch  C h ik lan y. W n o c y  z 13 na 14 
p rzep ro w a d zo n o  od d y w iz y i  w  S an ta  M a. 
r y a  30 Iła fk o w  do T ro k a d e ro  i P u e r to - 
R e a l ,  a  n iep rzyiacie l pom im o w szelk ich  
p rz y g o to w a ń  sw oich  nie m ógł temu poru­
szeniu przeszkodzić. P rzyg o to w a n ia  do 
o b lężen ia  K a d y x u  id ą  z n a y w ię k s zy m  po­

spiechem . W o y s k o  m a w szyftk iego  podot 
fta tk iem , a  żad n ych  chorych. M a m y n a y -  
gru n to w n ie yszą  nadzieię w id zen ia  w k r ó t­
ce K a d y *  w  pęku n a szych .

tył urcya.
B la k e  u zb ra ia ł noWe k u p y  w  p row in ­

c j i  M u r c y i, d la n ap alło w an ia  z boku  4go 
korpusu. D . 4 L jfto p ad a  z a ią ł  B lak e  b l i­
sko z 10,000 ludzi ftanow isko p rzy  Alm an- 
zara . Jeflerał R c y  (p o czyn ił n atych m iaft 
p rzygo to w an ia  do uderzen ia  na niego. 
G d y  nied ługo  potem  n adciągn ął Jen erał 
M ilh a u d  z sw o ią  ja z d ą , fo b ią ł zatem  d o­
w ó d ztw o  i k a z a ł  na n iep rzyia cie la  ude­
r z y ć ,  n ieczekaiąc na p o f i łk i , które Jene­
r a ł  Sebaftiani p ro w ad ził. W  m om encie 
p ozbieran e te k u p y  n ikczem n ych  ro k o sza  
b o w  z o fia ły  w  nieład  w  p row ad zon e i z 
w s z y flk ic h  (Iron p orażon e; 100Ó je ń c ó w , 
p o m ię d z y  którem i o k o ło  4 °  o ffic e r o w , 4 
d z ia ła ,  4 proch ow n ice i 2 chorągw ie do- 
f la ły  Jię w n asze  ręce. N a p lacu  p o legło  
przeszło 1200 n ie p rz y ia c io ł, p o m ięd zy  któ- 
rem i b rv g a d y e r  H iszpańskich  karabm ie-

tow. M y  me mieliśmy iak 12 zabitych i

n era ł M ilh aud  ściga go ż y w o  i nie d o­
zw o li mu fię p o łą c z y ć .

P u łk o w n ik  K onopka lg o  pułku pikie- 
n ierow  P olsk ich  za b ra ł ies/.cze w  pogoni nie. 
p rzy ja c ie lo w i 50 ludzi i 2 k o m m issa izy

P m w in c y a  l.en ny.
R ozproszon e w  p ro w in eyach  W a la -  

d o lid y  i L e o n y  k u p y p o łą c z y ły  fię w Sa« 
hagun z rokoszanam i rożn ych  m ieysc. P u ł­
kow n ik  PainterviIIe ch cia ł na nie w  350 
ja z d y  i 300 P a r y z k ie y  g w a rd y i p r z y  C e a  
u d e rz y ć , lecz u c ie k ły  1 25 ludzi ty lk o  z a ­
rąbano. D . 24 ubito pow tórnie 130 lu d zi, 
reszta  u c ie k ła  i  ro z s y p a ła  fię w górach . 
P a p ie ry  i e k w ip a że  d o w o d zcy  te y  k u p y , 

d ’ A sed o  zabran e zo fta ły .
Dawna Kofty ty*.

S zc zą tk i w y p a rty c h  z  B isk a i i N a w a r­
r y  rokoszd uow  i ło tro w  m n ie m a ły , iż  w  
g órach  S o ria  zn a y d ą  schronienie i m ieysc*  
p o łączen ia  fię. Zafczęły iu ż n ach od zić o- 
k o lice  L og ro n y  Jenerał R oguet w y r u s z y !  
na początku  L isto p a d a  p rzeciw  nim. P o  
20 d n iow ym  szukapiu i trudnych m arszach  
zn alezion o  n akooiec n iep rzyia cie la  w  B e- 
lorado. P u łk o w n ik  H rab ia  Sołfte.n ude­
r z y ł  w  galop ie  na iego środek w  200 lu­
dzi le k k ie y  konnicy P o lsk ie y  i pikinieroW  
B ergskich  pom im o ognia zręczn e ■ broni- 
P rzełam an ie  i rozproszenie w s zy ftk ich  ku p 
b y ło  sp ra w ą  ied n ey  ch w ili. P o m ię d zy  te- 
m i , k tó rz y  uszli ja z d z ie ,z r z ą d z iła  p iech o­
ta  okropn ą rzeź. U cie k a ją cy  b y li  3  go­
d z in y  drogi ściganem i M iafto  , w zg ó rk i i  

d rogi b y ły  tru p am i zasłan e. L ic z b a  z a ­
b itych  W ynofi p rze szło  1000, i z  w szy ftk ich
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ły c h  pofaefconych ku p  nie u szło  tak  300 

lud zi,
D . 1 G rudnia j o  p o p iso w y c h  grena- 

d y e ro w  g w a rd y i n apadn ion ych  b y ło  p rz y  
P an corb o  od 300 konn ych  ło tro w , k tó ry ch  
z  utratą 13 lud zi do ucieczki p rzy m u fili.D . 
19 L ifto p ad a  r zp ro szo n ych  zo fta ło  p r z y  
B elm onte 1500 z b ro y n y c h  ch ło p o w  z w ie l­

k ą  Kratą.
Prouincva Salamanka.

P - 23 L ilto p ad a  c h c ia ł D on  J u lia n , 
którego  kupa potem  w  A lgeio s w y tę p io ­
n ą z o fta ła , zab rać m a łą  za ło g ę  w  Fuentel 
S au k o , w e w li n a drodze od S a lam an ki 
d o  T o ra . M ie ysce  to osadzon e b y ło  30 
S^-w aycaram i pod d ow ód ztw em  P. S alis. 
D o n  Julian m aiąc pod sobjł 7 d o  goo lu d zi, 
k a z a ł  m ałą  tę za łog ę  do podd an ia  fię we- 
C w a ć ; lecz P . S a lis  o d rzu cił w szelkie pro- 
p o z y c y e ,  zam knął- fię fw  k o szarach  i d a­
w a ł potężn ie ognia do n ie p rz y ia tie la , k tó ­
r y  z a p a lił  pobliskie d o m y , a żeb y  dofta ł 
fię ogień a ż  do k o szar, P . S a lis  k a z a ł 
w y c ie c z k i cz y n ić  i  ogień gafić. P ięciu  lu- 
dzi p o sta ł pod fiżylerem  C a so u lt na dzw on, 

nicę. Ł o tr z y  ż ą d a li , a b y  fię p o d d a ł,  a 
g d y  nie c h c ia ł, z a p a lili dzw on n icę. Nie- 
u lłraszon y  C aso u lt lian ął potem  z na w p ó ł 
od d ym u  p rzyduszonem i sw oiem i ludźm i 
n a m urze d zw o n n icy . N ie ied ząc i nie 
p iiąc  w aleczn i C i ludzie ftali 66 godzin na 
sw oim  m ieyscu i d a w a li do n ie p rzy ia cie la  
ogn ia  poki im  ty lk o  ład u n k ó w  Itato. G d y  
nakoniec P. R ias, d ow od zca  m ialta  T o ro , 
d o w ie d z ia ł fię o tym  n apadzie, p o śp ie szy ł 
n a tych m ia li z 90 lu d źm i, o d p arł ło tro w  i 
o sw  ib o d ził w aleczn a  za łogę, k tó ra  w  p rze­
ciągu 66 god ziu ney w a lk i 2 ty lk o  za b ity c h  
i  ran ion ych  ludzi m ia ła ,  g d y  ty m  czasem  
K rata  ro k o sza u o w  w y u o fiła  jo  lu d zi za b i­

tych i  30 ranionych. •
Arragonia.

D o w ie d zia w s zy  fię J en erał S u c h e t ii  

re g e n c y a W a le n c y y s k a ,c h c ą c  k o rzyfiać  z ie -  
go zatrudnien ia ob lężen iem T ortosy, ze b ra ła  
pod d ow ód ztw em  Y il la  C am pa 1 C arra- 
v a ia l 7 do 8000 lu d zi, d la  u czyn ien ia  d y -  
w e rsy i ku S a ra g o lś ie , ro z k a z a ł Jen erało, 
w i C hłop ick iem u  w y r u s z y ć  z  7 b a ta lio n a ­
m i do T eruel. V iU a  C am pie za b ra n o  w  
diod ze 3 o fficero w  i 100 ludzi. D . 31 P a ź ­
d ziern ika  n a tra fił C h łop ick i p rzy  A lw en - 
to sa  na ty ln ą  ftra i C a rra v a ia la  i z a b ra ł 
ie y  w s zy lik ie  d z ia ła  z  p rzęża iem , tudzież 
ko m p an u ą le k k ie y  a r ty le r y i, w ra z  z 3 do. 
w o d zącem i nią officeram i. P rze sz ło  60 
m u łó w  z  ład u n k am i zg in ęło  w  przep aści- 

fty ch  sk a ła c h .
Sześć  d z ia ł, 6 w y ła d o w a n y c h  p roch o­

w y c h  w o z o w ,  k u ź n ia , 30 sk rzyń  ład u n ­

k ó w , 100 k o n i lub  m u łów  a rty le ry g z n y c h  
i  300 je ń có w  zap ro w ad zon o  do S a rag o fsy . 
G d y  Jen erał C h ło p ic k i o d e s ła ł to  w s z y fi-  
ko do S a ra g o fs y , p oszed ł na w y szu k a n ie  

V illa  C am pa. Z n a la z ł go z  4000 ludzi p rzy  
Fuente S a n ta ; ftanow isku, które k r a io w c y  
m ieli z a  niezdobyte. G o ra  F u en ta  Sant;a 
p r z y ty k a  do rzeki G u a d a lq u iv ir , i  tak  
ieti s p a d z ilia , iż  konie nie m ogą na nią 
w y le źć . Jen erał C h ło p ic k i p rzed tięw zią ł 
p rzy  o krop n ym  n iep rzyiacie lsk im  ogniu at- 
tak. B a ta lio n  g ren ad yerow  N ad w iślań skich  
i  2 inne b a ta lio n y  p o ftę p o w a ły  p rze c iw  
n ie p rzy ia c ie lo w i w  szj ku do b o iu , g d y  
tym czasem  P u łk o w n ik  K a lin o w sk i z a s ła ­
n ia ł le z  boku z hzeleram i lg o  pułku. W  

za p a le  p o ty c z k i za g ro z iła  n iep rzyiacie lsk a  
kolom na lew em u naszem u s k r z y d łu , lecz  
odpartą zo fta ła . P u łk o w n ik  M ile t , k tó r y  
p o  d w a  r a z y  b y ł  ra n io n y  i  za ie d w ą  d o



vyc\a, p rzy w i ocon y -zoiłał, t id erzy ł na rze- s z y ł  X le  Taronta do T a rra g o n y  I T o rto s y , 
ł e  w alecznego lz ig o  p u łk u  n a p izo d . do ha- zu io c in w s z y  p ie rw e y  za ło g ę  B a rce lo n y, 
i iś m y  tię do ftauow uic n ie p rzy ia cje la  i ;e- Ghipientti Ta toty,
rtuo po drugim  z a d a ło  opaaow zm e P a  'O d  daw nego czasu  trz y m a ł ^Korpus 
.dtyugódzirfuyy n a d zw y c z a y  k rw a w e y  w a l-  z  k ilk u  ty lię c y  rokoszan ow  z ło z o n y  m iey- 
ce  U ciekał n icp r/yiacrel w  n ieładzie, c isn ął spe F a lset osadzone i  p rzeszk a d za ł o c ię ­
li ę na m ail p r z y  L ib ron , k tó ry  p o d  natło- zeniu T o rto sy . D  19 Ł ilto p a d a  ro z k a z a ł
krem u ciekających  z a ła m a ł lie f ik a ły  o k ry te  
s ą  tru p a m i, a  w o d y  ro z n o sz ą  daleko  p o to ­
pionych- Z m ordow anie ty lk o  naszego w o y- 
ska p o ło ż y ło  koniec rzezi i daUzem.u ściga­
niu R ozp roszen ie-atep rzyiaciela  b y ło  zupeł­
n e ; żo łn ierze opuścili sw oich  o fiicerow , p o ­
w r ó c ili  d o  .Aryagtsniai K aB ylti, p ep rzyfiąg ł- 
s z y  , ii  nie n e d ą  lię  w ie c e y  biłj,

S trata  n ie p rz y ja c ie la  b y ła  n a d z w y  
iczay w ie lk ą  ; n a sza  sk ła d a ła  hę ty lk o  z  20 
,»abifycn  1 30 ran ion ych  ludzi.

Kałulonua,
'W o y sk o  K a ia lo a u , p o d  ro zk a za m i 

M a rs z a lk a  M acd on aL d a, X m a T a r e n tu ,  
p rzeb ie g ło  w  rożn ych  kierun kach  c a łą  Ka- 
f-aiomią W s/.edzie z a  zb liżeniem  lię ingo 
u c ie k a ły  k u p y  rpkoszanow . G d y  porzą- 
B e k  p rzy w ró co n y  z o lia ł  w  dolinach. .Solson- 
w y, C erreca  i  B a la ą u er, w y r u s z y ł X że  X a- 
rentu z  ohatniego tego rm alla d 3 Iufto- 
p a d a ,  d la  za s ła n ia n ia  k o n w o io w  ż y w n o ­
ści , które zgrom adzone w G irom e i p rze ­
zn aczon e b y t y  do B a rce lo n y  D 10 p r z y ­
b y ł  do f iir o n y  z dw iem a d y w jz y a m i w oy- 
sk a  s w o ie g o ; roko szan ie  uciek li ze w szą d  
sy g ory. P o z w o lił tu dni k ilk a  w o ysk o m  
sw oim  w y p o c z ą ć , o k ry ł j e  1 p r z y łą c z y ł do 
n ich  g o itrk i, k tóre  u a  niego w  G iA n ie  
c z e k a ły  1) 22 u d a ł hę z G iro n y  L czn y
k o n w o y  z b o ż a ,  ż y w n o ś c i, p ro w ian tó w  i 
/ łado 200 w o ło w , zebrane z a  B araon ością  
Jen erał B a ra g u a y  d ’H ilie rs , i d 05 p r z y ­

b y ł  w całości do B arcelo n y, X) 26 W jiu

J e n era ł buchet Jenerałom  A b b e  i H aberto . 
w i przeciw  u iep rzyiacie ło w r p o ciąg n ąć 
Ż o łn ierze  nafl w  d arli lię do n ie p rz y ia -  
cielsk ich  szań cow y o p an o w a li w szy B k ie  3 
n iep T zyiacielskie o b o z y  i p o ra z ili n iep rzy- 
iac ie la  O k o ło  jo q  żo łn ie rz y  i  40 o ftic e - 
.rotv zab ran o  w  n ie w o lą ;  p o m ięd zy  ofta* 

tniem i zn ayd m e lie H rab ia  de la  G onada, 
m a j r  G ren ad y  , B jrygadyer G a rcia  Na- 
y a rro  i  w ie lu  in n yc h  w y żs ze g o  fłopnia of- 

ficerow.
,Zdc b y liś m y  100 oc-o ła d u n k ó w , w ie le  

r y ż u , su ch arów  i  w in a. N a  p ła tu  bo i 14

zn a le ź liśm y  1000 p o rzu czo n ych  k a ra b i­
n ó w . Ń iep rzy ia ę ie ł u tra c ił w  te y  rozpra-. 
w ie  1200 ludzi. N a s za  z a ś  stra ta  w y  n o ' 
ftła  ty lk o  2 z a b ity c h  łudzi 1 k ilk u  ram o  
n ych ;

Jen erał B ućhet u łi ło w a ł k ilkokro tn io  
n a k ło n ić  do b itw y  W a le n c y y s k ie  w o y ­
s k o ,  którem  B afsecourt d o w o d z i, Jenera­
ło w i M usm cr u d a ło  fię n akon iec z w a b ić  
go do U ldecina. D . 26 L ilło p a d a  p o k a ­
z a ł  Rę B affecourt z 800 piechoty i  800 j a ­
z d y  Z a  p om ocą n o cy  z b liż y ł  lię do o- 
b o zu  114  p u łk u , lecz  b y ł  o cze k iw an y  i  
w y tłrza łe m  , k tó ry  o k r y ł  ziem ię lu d ź­
m i i końmi , p rz y w ita n y  j P u łk o w n ik  
dragon ii K ró lo w e y  b y ł  ram ony. D z ie ń  
m e ob iaśn ił ieszcze n aszych  .p o ru szeń , 
g d y  w szyftk ie  w o y s k a  B a ły  iuż w  lin ii, 
N iep rzyia cie l u d e rz y ł na nas 3 kolom na- 
nu je d n a  z  n iep rzy la cic lsk tch  k o lo s u



m y r ft a U  osadzone w zgó rk i p r z y  ftu rym  r z y  n a  w y sp ie  Francuzici«y ta k  w aleczn ie  
Ttamku. P u łk o w n ik  E lteve w y p a r ł  ią  z fię s prawili*, m ianovyanem i są  komandera,* 
tego  ften ow iska, h u za ry  p o ftą p iły n a p rz ó d , m i l i . i i  honorow ey.
a  i r f t y  p u łk ;z ło ż y ł  sw oie  tłó m aczk i, a b y  
tern b a rd z ie y  z a  n iep rzyiacielem  p ospie ' 
s z y ł ,  ch o ciaż  sześć  r a z y  od nas b y ł  licz  
u le yszym . D oścign ion y zo lta ł p rzy  m oście 
C en ią. Z a c z ę ła  fię rze z  okropna: 300 łu- 
dzi i U  officerow  d o d a ło  fię w  naszą, nie­
w o la ,  k tó r z y  p raw ie w s z y s c y  b y li  z  p u l' 
t u  Sabau dzkiego. Z łą c z y ła  iią iednak p o ­
b ita  Kolom na z drugą. Z a trz y m a ł się n ie­
p rz y ja c ie l c o k o lw ie k , potem  co fn ą ł fię do 
'W in a r o x ; lecz n a  iego  n ieszczęście  uprze­
d z ił  g o  tam  Jen erał M usnier. O d te y  ch w i­
li b y ł  n iep rzyiacie l z  p r z o d u , z  boku i z  
t y łu  g ro m io n y , i  w  krotce w  zu p ełn ym  
•u eład zie u ch odził. Jenerał B oursard tak 
% w o  śc ig a ł z  hu zaram i i kiryfserntni nie- 
$ tz y ia c ie la ,  iż  w ielu  p ieszy ch  1 konn ych 
* ° łn ie rz y  bo iąc Hę b y d ź  pofickanem i w sk a ­
k iw a li  w  m orze i potop ili fię. W y p a d e k  tych  
° h rotow  i a tta k o w  zie d n a ł nam  2500 ż o ł­
n ierzj  i go officerow  iak o  jeńców . P rz e ­

sz ło  1200 zo lta lo  za rąb an ych , z a b ity c h  lub 
z a to p io n y c h , a gościńce zasła fle  b y ł y  am- 
zn unicyam i 1 k a ra b in a m i, k tóre zbierano

M y  ża łu ie m y ty lk o  fira ty  20 za b ity c h  
ł  44 ran ion ycji ludzi.

W  czalie  św ietn ey  tey  ro z p ra w y  gro 
z iło  27 A n gielskich  arm atn ych  szalup wie- 

l y  R afita  i u f ilo w a ły  w  ty le  naszego w o y- 
^ka W ylądow ać. Jen erał Harispte w y s ła ł  
ta m  za raz K ap itan a  Sieyes z odd ziałem  ar- 
ty le r y i.  K ilk a  h a u b ico w ych  k u l,,  które 
¥ a d ły  na n iep rzyiacielsk ie  ftatki, b y ły  do- 
S ateczn em i do odpędzenia A n g lik ó w , któ* 
tzy  z d ale k a  p rzy p a try w a ć  fię m uiieli z u ­
p ę  łn e y  p o rażce  H iszpanów .

KapitanowieHamelin i Duperre, któ-

P. B e v illie rs  - D uterrage m ian o w an y  
z o fia ł  jeneraln ym  d yrektorem  p o liry i w  
depaitam en tach  H ollenderskich, a P  Cham - 
bure jeneralnym  dyrektorem  p o czty  w  ty c h ­
że  departam entach.

P  E ysen b erg , p o b o rca  w  M og u n cyit 
i k ilku  in n ych  poborcow  oddalonem i zo- 
f ia li ,  p o n ie w aż ich kafs-y nie z n a y d o w a ły  
fię w  porządku,

X że Jstryi (M a rsza lek  Befsiei*es) poie- 
c h a ł do T u lo z y , d la  p rezyd ow an ia  tam  n a  
W ybiorczem  kollegium .

Od granic Htstpanihch d. 30. Lifiopoda.
P olłąp iem e naprzód korpusu Jen erała  

D rouet zupełn ie fię p o tw ierd ziło . P o łą ­
czon a z  nim  d y w iz y a  J en erała  G a rd a n n e , 
sk ła d a  te raz .p rzed n ią  ftr a i tego korpusu-, 
k tó ry  do 27,000 ludzi l ic z y . P ofiępuie on 
ku rzece T a g u . <Jłów na k w a te ra  J en era ła  
D rouet zn a y d o w a ła  fię iu ż w  St. V in cent ,  
a  przednia fi raz pod Jenerałem  G ard an n e 
w  Sarzedas. O d d zia ł lew ego  s k rz y d ła  
g łó w n ego  w o y sk a  Fran cuzkiego  w  Portu® 
galii p rzeszed ł w  p o łu d n io w ey fironie D ar- 
nos za  rzekę Zezere i m ia ł iu z  zw iązek  j5 
Jenerałem  G a rd a n n e, tak  i i  korpus D roue- 
ta p o łą c z y ł fię tym  sposobem  z  g łó w n em  
w o ysk iem . O fiatn ie  odm ieniło t a k ie  sw o - 
ie lian ow isko . cofn ęło  fię n iże y  T a g u , t r z y ­
m a p ó łn ocn y brzeg iego o sad zon y  i m oże 
każd ego  c z a s u , ieze li plan naczelnego W o ­
d za  w y m a g a ć  tego b ę d zie , p rzep raw ić  fię  
n a brzeg p o łu d n iow y. K orpus M ortiera  
nie w sze d ł ieszcze d o  P o rtu g a lii; a le  ocze­
k iw an o  go niebaw nie. N a ow  czas spodzie­
w a ć  fię p otrzeb a  w a żn y c h  w ypadków ,,

E fira m a d u ra , k tó ra  p rzez c a łe  lat#



była, p lacem  k r w a w y c h  p o ty c z e k , iefi po- 
W iększey  c z ę śc i, od c z a s u , ia k  p lac  wo- 
ien n y  p rzen iósł fię w ew n ątrz P o r tu g a lii , 
Ifteosadzona. W o y s k a  A n gielskie opuści. 
iy  od d aw n a  ok olice  E lw a s  i B a d a jo z » 
ko rp u sy  ro k o sza n o w  ty c h  o k o lic  u d a ły  lię 
tak że  do P ortu galii i m ałe  ty lk o  za ło g i po* 
z o fta ły  fię w  ty c h  tw ierd zach ; lecz oblę­
żenie ich  nie w  ch od zi zapew n e -te ra z  do 
p lan u  w o d zo w  F ran cu zkich .

O d d zia ł o b serw acyyn ego  korpusu w  
p o łu d n io w y ch  o k o lica ch , pod ro zk aza m i 
M a rsz a łk a  S o u lt , trz ym a  osadzon e pp o ' 
d eyściu  korpusu M ortreża id ące z  A n d a lu ­
zy t  do E ftram ad u ry  drogi, i  to zc iąg a  fię a ż  
d o  Aracetoa i St. G la lla ,  gdzie  ta k ż e  m cc- 
tte ftoią! o d d zia ły . G łó w n a  fila  w o y s k a  
F ran cu z kiego  zn a yd u ie  fię  n a p ra w ym  
b rzeg u  G w a d a lq iim r  m iędzy  tą rzek ą  i 
T in t o ,  d la  p rzeciw ien ia  lię n Jep rzyiaciel' 

skiem u w yląd o w a n iu .
M ądrem  rozporządzen iom  i w y trw a ło -  

i d  J en era ła  d y w iz y i  L o ig e  u d ało  fię 
n h k o a iec  w y tęp ić  zu p ełn ie  k u p y jro z b o y -  
fcficow, które d łu gi czas p lą d r o w a ły  p ro ' 
w in c y ą  M anche i w  c a łe y  rozciąg łości m ię. 
d z y  T o le d o  i  A n d a lu z yą  a ż  do gór S ierra  
M oren a p rzy w ró cić  sp okoyn ość i porządek. 
D la  zab ezp ieczen ia  zw ią zk ó w  n a g ło w n y m  
ty m  w o yskoW ym  gościńcu fic raz p r z y  
Consuegra i M adridejos m a ły  k o ip u s F ra n ­
cu zk i. W  te y  części H iszpanii rozftaw ion e 
sa| t a k ie  m ałem i o d d zia łam i N iem ieckie 
w o y s k a ,  które rozeiagaią  fię od  Sierra M o ­

rena aż do ZarzUela i V illa ru b ia  w  prow in- 
c y a c h  M an ch y i T o le d y . H olłenderski kor­
p u s ,  k tó ry  nie ieft leszcze  do w o y sk a  Fran 

etizkiego w c ie lo n y , ftoi ta k ż e  w  p row in cy i 
M an c ia pod ro zk aza m i Jen erała .Lorge- 

W  |okoUcach ty c h  d ja  zabezpieczen ia  łta*

n ow isk  zach ow an e ieft tak ie  sam e syfteru a
ia k  w p ó łn o cn ey  H iszpanii. Z a k ła d a ią  w  
ro żn y ch  m teyscach  szańce i w o y sk iem  o* 
sa d z a ią ; te s łu żą  na s k ła d y  a r t y le r y i ,  
ży w n o ści i w o y s k o w y c h  potrzeb. N a yie- 
p ie y  obw arow an em  z ty c h  m ieysc ietł C o n ­
suegra. Z re s ztą  pofirzegaią  z ra d o śc ią , iż  
z a p a ł ,  którego d o w o d zc y  rokoszu  b lisk a  
od^3 la t u /y  w a li do u zbroiem a ludu i pro* 
w ad zen ia  go do boiu  za  s w ą  sp raw ę z a . 
czen a f iy g n ą ć , i co raz b a rd z ie y  ro z sz e rz a  
fię w H is z p a .ii przekon an ie o m ocy  n o w e y  
d yn a lły i. N akoniec potrzeba porządku i 
sp okoyności daie fię w szy ltk im  co ra z  bar­
d ziey  c z u ć , i d la  tego zm m e y sz a ią  fię co* 
dziennie ku p y  rokeszan ow . W y ro k  K ró* 
lew sk i n a k a zu ia ry  rodzicom  i opiekunom ^ 
k tó ry c h  sy  ow ie i w y c h o w a m y  z u a y d u ia  
fię p rz y  ro k o sz a n a c h , d oltaw ic rekruta d o  
w o y s k a  R ró lew  k e g o , pod k a rą  w y w ie *  
zien ia  do F r a n r y i,  sp ra w ił d o b iy  sio n ek .

*  L iw  r  a d. 12. Grudnia,
O n egd ay  p r z y b y ł  tu A m eryk a ń sk i 

p iecki okręt profto z Bofionu. K a p ita n  ie- 
go zap ew n ia  , ze w ie le  ta k o w y ch  o k rę to w  
p łyn ie  ieszcze z  tegoż m ieysca d o  Daszego  

m ialta. R ząd  nasz p o seła  do P a r y ż a  z a ­
p y ta n ie , ia k  sobie m a z ty m  okrętem  po> 

ftąpić-
2 Neapolu d. 7 . Grudnia.

W c z o  a y  p r z y b y ł  *tu A m e iy k a ń sk i o- 
kręt po 38 dniach p o d ro ży  prolio zB o llo n u  
ż pozw olen iem  Fran cu zkiem . Ł ad u n ek  
iego sk ład a  Gę z c u k ru , k a w y ,  c y n a ­
m on u , i t. d, K ap itan  iego m o w i, ze w  
k rotce p rzy b ę d zie  t u w ic c e y  o k ręto w  z B o ­
fionu tak że  z p o zw o len iam i F ra n cu zi.e m i. 

2  Atgszbwga d 24. Grudnia, 
W c z o r a y  przed południem  K ró lo w a  

Jmc Baw arska, z  dwiema flarszeijn swoie®



,ny
Bii có rk am i i m a c a n y m  dw orem  przełecha- n azw iskiem  Hnnsickeri, b y ł  n a y p ierw szym  
i a  p rzez n asze m iafio  w  p o w ro cie  z R arls- do tego p o b u d zeą , p o sła w szy  tam  n a y le p .,

ruhe do M onachium . sz y c h  sw oich  przfedzarzy d la  n au czenia
D o tąd  m am y tu zupełnie W ło s k ą  zi- m ieszkań ców  przędzenia. P o szy w a n ie  po. 

m ^ , to  ieft deszcz i m ocne w ia try , D  21 źn ie y  dopiero zap ro w ad zon e z o fta ło , po-
u d e r z y ł piorun w  o k olicach  naszego m ia- 

f i a ; rzad k ie  zd arzen ie o tym  czafie.
P rzed arz to w aro w  o sad o w ych  zupeł-

n iew aź w ielu  podlegało  trudnościom . N a y . 
p ierw sze m u ślin y p o szyw an e  p o k a z a ły rfię w  
roku 1757 w  hrabftw ie B on d orff w  C zarnym .

n ie  teraz u d ała . C etnar c u k ru , k tó ry  z  lcfie. T r z e y  fa b ryk an ci z S t . C a llen  p o sła - 
teraźn iey szą  o p ła tą  celną kosztuie sam ego li tam  n ayzręczn ieyszych  p o szyw ac zo w , d l*  
w łaścicie la  do 280 z łr .  p rzed a w a n y  tu ieft nauczenia te y  sztuki. W  departam en cie 
p o  220, a  naw et i po 200 z łr  tak  w ie lk a  w y ższe g o  Renu zn ayd u iem y podobnez S la ,
za ch o d zi p o trzeb a  p ien iędzy. Z  innem i o 
sadow em i tow aram i podobnież fię dz»eie 

Z  Frankfurtu d. 23 Grudnia.
H rab ia  W intzen gerod e, je n era ł d yw i*  

t y i  w  słu żb ie  K ró la  Jm ci W e ftfa ls k ie g o , 
p rze ie c h a ł w c z o ra y  p rzez nasze m iafto z 

l^afsel do P a ry ż a .
W ie lk ie  ś ro d k i, k tóre  C esarz N ap o­

leon  p rz e d fię w z ią ł, i które za m y k a ią  ląd 
d la  handlu A n g ie lsk ieg o , n ad ad zą  n o w y  
w zro ft p rzem y sło w i N iem ieckiem u i S zw a y - 
carskiem u. D la  czegóż n iem ielib yśm y fię

d y  od daw nego czasu  zap ro w ad zo n ych  rę- 
kodzieln i b a w e łn ia n y c h , ró w n ie , ia k  w  
K icftw ie  N eufszatelakim  i inn ych  częściach  
S z w a y c a ty i. R ekod zielp ie In d yi skich  p łó ­
cien i s y ć o w  w M iih lh a u s e n , W esserlin . 
ge n , a  p o źn łey  w  o k olicach  K olm aru, s z ły  
n a w y śc ig i z rękodzieln iam i N eu fszate lsk ie  
mi. W  K anton ie A p p eu zell rob ią  n ayp ję- 

k n ie y sze  koton y.
Z  Xzłekoltnu d. 21 Grudnia,

J. K. M ość o d eb ra w szy  od K ró la  W efł- 
fa lsk iego  d w ie  w ie lk ie  o zd o b y  orderu ko*

o b eyśd ź bez A n g lii?  W sz a k z e  p ierw sze ro n y  W e fifa ls k ie y , z a trz y m a ł iednę d la
w y o b rażen ie  o ręk o d zie ła ch  od nas po„ 
w z ię ła . W S z w a y c a r y i ,  A lz a r y i  i C z a r , 
nym  lefie przędzono b aw ełn ę  i robiono 
z n ie y  m a te ry e , nim ieszcze zn ana b y ła  
w  A n glii b a w e łn a  iak o  a rty k u ł h a n d lo w y .

fieb ie , a  drugą d a ł Jenerab emu r z ą d z c y ,  
H rabiem u Efsen. P o s ła ł  n aw zaiem  K r ó ­
lo w i Jmci W e f t f a l s l  iem u d w a ordery S e ra­
fina, z ty c h  z a trz y m a ł w  spom niony Afo-> 
narcha ieden d la fie b ie , a drugi d a ł swo~

P ie rw sz e  m u ślin y  robione b y ły  w  St. Ga- iem u M iniftrow i ftanu zw iązk ó w  zagran icz- 
len w S z w a y c a r y i  roku 1763, g d y  p odłu g n y c h , H rabiem u Fiirflenfiein.
w y z n a n ia  L o rd a  L au d erd ale  w  iego dziele 
o bogactw ie  narod ow ym  , A n g licy  zaczęlj 
d opiero  w  roku 1765 u ż y w a ć  b a w e łn y  do 
sw o ich  fa b ryk . W  rok potem  o trzy m a ł 
A rk w igg s patent na m achin ę do przędze 
nia b a w e łn y . M a m y  pew ne d o w o d y , iż  
od  roku  1740 do 1741 przędzona b y ła  b a ­
wełna w  Czarnym lelie. Fabrykant z.Arau, przez Bełt.

Z  Kopenhagi d. 29 Grudnia, 
K ró le w ię z o w a  N aftęp czyn a  tron u  

Szw edzkiego  p rzeieźd za iąc  przez nasze m ia . 
(to ro z d a ła  urzędnikom  dworft nszego zn a ' 
czne podarunki.

N a  Sproge urządzam  zn ow u  m ieszk a­
nie dla w y g o d y  p rz e ie id z a ia c y c h  te y  z im y



W e  Środę przed południem  przedfta- n a le ż y ,  c z y l i  zoftafące w  ręku Attg-ii 
w io n y  b y ł  J. K . M ci Szw edzki P od p u łk ow - zw ierzch n ictw o  m orza  p rze w a ż y ć  potrafi 
n ik  i  K a w a le r , B aron  C ed erltrom , przez w o js k o w a  fiłę E u rop y. D o tąd  m orze Bal-
p o s ła  S zw ed zk ieg o , B aro n a O xepftiern a.

F ra p cu zcy  O fficero w ie  D a l le r o i , Dre- 
r ie , Joseph i V illen eu ve p r z y b y li  tu z Szw e- 
cyi.

Z Helsingtrs-ąią d o n o szą , iż  w y ft r z a ły  
£ d z ia ł o g ło s iły  tam  d><>6 b. m. od iazd  K ró- 
le w ic z o w e y  N aftęp czyn y  Y^onu S z w e d zk ie ­

g o  W  H elsingerze ro zd a n i ta  X żn a  p o ' 
m ie d zy  D u ń c z y k ó w  zn aczn ą  podarun ki. 
D ą le y  don oszą z H elsingborga , iż  A n g licy  
z a r a z  po w yp o w ied zen iu  im  w c\yny p rze z  
JSzweeyą o p a n o w a li w y se p k ę  W id erb  
p rze d  T o rre k o  w  H a lk ln d , d la  p rze szk a d za ­
n ia  żeglu d ze  podbrzeąney. M a m y  ta k ie  
W iadonąość z S z w e c y ry  £e nieprz} ia c ie ł 
jporw ał z  portu n ied aleko  M arftran d  & 
S zw ed zk ich  sta tk ó w

Z  Londynu d. tb» Grudnia,
( Przez Francyą. )

W c z o r a y  n a d e sz ły  l if iy  o d  L o rd a  W e!. 
Iington z  K a rta x o  pod  d. i b. m D o  tego 
cza s u  nie z a s z ła  ża d n a  odm ian a w  fiano- 
w is k a c h  obu w o y s k  M aisen ą o b w a r o w a ł 
S an tarem  i now e szań ce w zn ieść k azał- 
D o m y ś la ią  f ię , że tam  oczek uie  p ofiłk ow  
Z a s z ły  n iektóre u ta r c z k i, lecz  te ża d n y c li 
z a  sobą nie ciągn ą skutków .

Gazeta Alfred u m ieściła  a rty k u ł n a- 
fłęp u iący:

” Q ftatni sp rzym ierzen iec (S zw ecya), 
którego  A n gliia  |m iąła  ieszcze na (tałym  
Jąd zie, p rzy m u szo n y  n,akoniec zo fta ł p rzy- 
ftąpic do w ie lk ie j  ligi fta łego  lądu. K r a y  
n asz p ozb aw ion y  p rzez to  zo lta ł w sze lk ich  
^ w ią zk o w  z ftu łym  lądem  C z te ry  iedna 
jpo d ru g iey  tjaftępuiące k o a lic y e  p rze c iw  
Francyi z rz ą d z iły  p o w szech n y  zw iązek  

grzeciw Anglii, Oczekiwać tylko ieszcze

ty c k ie  otw arte b y ło  d la  naszego h a n d lu , 
k tó ry  pom im o k ła d zio n y ch  p rzeszk ó d  
z n a y d o w a ł dosyć zy s k o w n y  o d b yt. L e c z  
w o y n a  z S zw e c y a  w firzym uie w sze lk i w y ­
w o ź z  A n g lii, i zabrania  d ow ozu  potrze­
b n ych  r z e c z y ,  k tóre zap ew n icB y m o g ły  
n iepodległość naszego kraiu . P ie rw sz y  
k r o k , k tó ry  S z w e c y a  i D an im  przedlięw e- 
zm ą będzie bez w ątp ien ia  zam knięcie Sun- 
du. D o t.id , ile w iedzieć m o ż e m y , nie u* 
zn ano ieszcze tego śro d k a , za  p o d o b n y ; 
lec? m ożna b y d ź  p ew n em r iż  u ż y ią  do te­
go  w s z y iik ic h  źró d eł w o y n y  N apoleon  
p o lłap ił iuż d alek o  w  sw oim  planie do zn i­
szczen ia  handlu A n gielsk iego; iedna t y l ­
ko  A m e ry k a  ieft ieszcze na przeszkodzie 

do uzupełnienia iego zam iarów . „
Z  Nowegoior\u d, Lijlopada.

W  zach o d n icy  F lo rid zie  z a s z ły  'podo­
bne zd a rz e n ia , ia k  w  C lid a  i  Q uito. R e­
prezentanci indu w m ie ś c ie  B aton  - Rbuge 
w y d a li  d 26 W rześn ia  o d e z w ę , p rzez któ* 
r ą  o g ło sili w szyftk ie  p o w ia ty ,  k tóre skła* 
d a ią  zach odn ia  F lo rid ę  za  k r a y  niepodle­
g ły  i w z y w a ła  ie  do n ad an ia  sobie sam o­
w ład n ego  rządu

Z  Hamburga d. 31 Grudnia,
Z p o w o d u  p rzy łą c z e n ia  n aszego  m ia- 

fta d o  p ań fiw a l  ran cu zkiego, z o fta ły  dzi§ 
k a fs y  publiczn e z ro zk azu  Jen erała Cam - 
pans n a rzecz sk a rb u  zab ran e i  za p ieczę­

tow ane.
Z  ATedyolana et. 16. Grudnia.

N ow o u ro d zo n y  sy n  W ic e k ró la  W ło ­

skiego o ch rzczo n y  z o łta ł d. 10 b . m. p rzez 
A rcy b isk u p a  R a w en n y  r  W . J a łm u żn ik a  J- 

C. K. M ci w  obecności oyca i  całego dworu*
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D N IA  13. S T Y C Z N IA  1811 R oku W  N IE D Z IE L Ę

* ł

N a y ia ś n ie y sz y  K ró l S a s k i,  X że W a r ­
s z a w s k i, w  Pitnie pod d i i  L ip c a  1810 
roku  w y słu żo n ego  w korpufie In dzym erow  
P o r u c z n ik a , Jakób a C zern iń skiego , Jeome* 
trą  catego X ięll\va W a r  za w sk ie g o  P aten ­
tow ać r a c z y ł;  p o z w a la ią c  onem uż w szel­
kie czyn ności Z nauk m iern ictw a w y p ły -  
l^ a ią ce , w  ternie X ięfliv ie  o d b y w a ć ,  na 
K tóry  to urz"ąd d. 30 G rudnia 1810 roku 
jr z e d  JW . Prefektem  D epartam en tu K r a ­
ko w sk iego  p rzyfięg ę w y k o n a ł.

Prefekt Dspartanenit* Krakowskiego.
K o ń czące  I e p raw ie w e  w szy fik ich  D e ­

partam en tach  z dniem  1 L utego r. b. kon­
tra k ty  z L iw e ra n ta m i o d oltaw ę m ię sa , 
•w ódki, św ia tła  1 op alu  d la  w o y s k a , po- 
łrzebc z a w a rc ia  n o w y ch  la k o w y c h  um ow  
w sk azn ia . —  W  tym  zam iarze  D yrek to r 
N a c z e ln y  ż y w n o śc i w o js k a  przed fięw ziął 

c g lo flć  now ą Iic y ta c y ą  n a  c a ły  k ray  doiła- 
t v y  w z w y ż  w spoannionych a rty k u łó w  d la  
W Oyska na pięć m ie fię c y , to le f f : od dnia 
i  L utego  do dnia o lla tn icgo  C ze rw ca  r. b. 
L ic y  ta c y  a tak o w a  o d b y w a ć  lię b ęd zie  p u ­
b liczn ie  w  W a rsza w ie  w B io rze  D y r e k c y i 
Żyw n ości w o y s k a , na kazcły  D ep artam en t 
z  osobna p o c z ą w s z y  od d. 17 S ty czn ia  r 
b. w c ią ż , 1 fa k  : ,

D n ia  17 S ty c z n ia  E n tre p ry za  t ło lła w y  
m ię s a , w ó d k i,  ś w ia t ła  i opalu  d la  w o y s k a  

ŁoasjrUuiącego w  D ep  ar lam en tach  P ozn ań ­

skim  i K aliskim .
D n ia  18 S ty czn ia  p odob n aż L ic y ta C y a  

d la  D epartam en tów  B yd g o sk ieg o  i  Ł o m ­
żyń skiego.

D n ia  21 S ty c zn ia  dla D ep artam en tów  
K rakow ski* go i R adom skiego.

D n ia  22 S tyczn ia  d la  D epartam en tów  

L ub elsk iego  i S iedle' kiego.
D n ia  23 S ty c zn ia  d la  D epartam en tu  

P ło ck ieg o .
D n ia 24 S ty czn ia  d la  D epartam en tu  

W a rsza w sk ie go
D o lia w a  ta k o w y c h  a r ty k u łó w  d la  

w o y s k a  w  k a żd ym  z osobna Departam encie; 
n a y m n iey  żądaiącem u p rzy b itą  i p rzy są d zo ­
ną będzie. K o n d ycye  i Prjetium  fisci ce n y  
do każd ego  D epartam en tu  p rzed  I ic y ta c y ą  

ogłoszone zoiłan ą.
W s z y s c y  zatem  ch c ą c y  fię ta k o w e v , 

do którego  bądź D e p artam en tu , ertrep ry *  
z y  p o d ią ć , opatrzen i w  w adium  io ,o o o iz ł# 
poi: w y n o szą ce , zech cą  na term in ach  p rze­
zn a czo n ych  w  B io rze  D y r e k c y i ż y w n o ś c i 
■Woyska w  W a rs z a w ie  fłanąć.

D an w  W a rs za w ie  d 3 S ty czn ia  18 11 - 
R a d zc a  S ta n u , N aczeli y  D y re k to r  

Ż y w n o śc i w o js k a  
Zgortn. z o rygin a: (Podp.) W tAhortki

za św iad czam  j fan fachodolskt Szef Kor.
Mirotzewsh. (L.S.J

Z a  zgodność h  t o m k i ,  &  J .



X 46 >(
Z  Warszawy d. 8* Stycznia. sz k o ły  d la  có rek  k a w a le ró w  orde ru korO-

f  Z  Gazety Warsza^skiey. )  n y  W e fifa lsk ie y . L ic z b a  u m ie szczo n ych
D o  Redaktora Gazety W arszawskiey d.

6  Stycznia i f t i l  w  W arszawie.
”  J.O. X że  P o n iato w sk i M in ifler w oy- 

* y ,  i t y e d z  N a cze ln y  w o y s k a  X ię fiw a  
W a rs z a w s k ie g o , z le c ił  m i w e zw a ć  W P an a, 
a b y ś  w  p rzy sz ły m  N um erze -G azety  swo- 
ie y  c h c ia ł u m ie śc ić , że  z o lia ł u w iad o m io . 
n ym  p rzez JVV. Rapp. G u bern atora  G d ań ­
sk a  : iż  N a y ia ś u ie y s z y  C e sarz  n o w y ra. 
c z y t  dać dow od swey ła s k a w e y  o  w o y- 
sku naszem  p am ięci i p ieczo ło w itości, r o z ­
k a z a w s z y ,  a b y  k a żd y  ż o łn ie rz , za łogę 
G d a ń sk a  s k ła d a ią c y , o d e b ra ł z  za b ra n y c h  
tja  b rzeg a ch  m o rza  B a łty ck ie g o  to w a ro w  
A n g ie lsk ich , po ied n ey  p a rze  spodni raan- 
sz e iiró w y ch  n a  zim ę i  po ie d n e y  p arze  nan- 
k in o w y c h  n a lato.

”  D o n o si o ra z  J W . Jen erał G u b ern a­
tor G d ań sk a  JO. X ciu  JHinifirowi W o y n y ,  
i i  N a y ia ś n ie y s z y  C esarz z a le c i ł , a b y  6o 
fra n k ó w  c ła  od b e c zk i, k tóre  b y ł  n a ło ż y ł 
n a  h an d el G d a ń sk i, i które m ia ło  b yd ź 
w y b iera n e  przez k o m o ry  celne C esarsk ie j 
odtąd  w yb ieran em  b y ło  p rzez sam  Senat, 
rów n ie  ia k  c ło  nałożon e na to w a r y  o sa ­
d n icze  p odłu g  T a r y f ly  pod 5 S ie rp n ia , ro ­
k u  zeszłego  w y d an e .

** Z d aie  s ię ,  iż  p o m yśln a  ta  now in a 
d la  handlu  G d a ń sk ieg o , ak n ayszczęśłi-  

w s z y  w p ły w  m ieć będzie na handel X ię- 
Iłw a  W a rsza w sk ie g o . „

P ro szę  p rzy iąó  zap ew n ien ie  m ojego 
szacu n ku .

Jen erał D y w iz y i  
S z e f  Sztabu g łó w n ego  

Fit zer.
Z  Koffel d. 27. Grudnia.

W y r o k  K ró le w sk i za w ie ra  u rządzenie

w  te y  szko le  c o ie k  w y n o sić  m oże 50; le cz  
20 ty lk o  będzie kosztem  orderu e lu k o w a ” 
nych. P o m ięd zy  p w y ż s z ą  liczb ą  m ogą 
fię tak że  sio ltrzen ice k aw a le ró w  orderu 
zn ayd ow ać. R eszta  d zie w c zą t będzie n» 
pen syi po 800 i 400 fran ków .

C złonkom  orderu będą pen sye w p rzy* 
sz łym  msefiącu od  czasu  ich  m ia n o w a ć ia  
a z  do 31 G rudn ia  1810 w y p ła c o n e . N a 
p rz y s z ło ś ć  będą tak o w e pen sye co 6 m ie- 
fięcy  w y p ła c a n e . '

W  B runśw iku  spalone z o f ia ły  A n gie l­
skie to w a ry  d. 21 G rudnia.

Z  Gdańska d. 28 Lijłopada.
C Z  Monitora Francuzkiego.)  

A n gie lsk ie  w oienne o k r ę ty ,  k tó re  
p rzed  P iła w ą  R a ł y , d la  bron ien ia  floiąj* 
cy ch  w  przedporciu  ku p ieckich  okrętow #  
o d e b ra ły  ro z k a z  do rp u szczen ia  ty c h  o , 
kolie. C h c ia ły  u p ro w ad zić  z  sob ą  ku p iec­
kie o k r ę ty , a le  kap itan o w ie  Ich nie ch cie li 
z niem i od p łynąć. Jak  ty lk o  o d d a liły  fię  
A n gie lsk ie  w oienne o k ręty , opń n ow ali P rus- 
s a c y  w s z y fik ie  k u p ie ck ie , w s a d z iw sz y  n a  
k a żd y  okręt po 10 ludzi. K a p ita n o w ie  

ty c h  ok ręto w  kontenci s ą ,  iż  nakoniec lo s  
ich  po ta k  d ługim  tułaniu  fię rozflrzygn io- 
n y  zo fla ł, lubo w o le lib y  b y li d oflać fie k er. 
sarskim  okrętom  w r ę c e ,< b o  m oglib y  b y li  
żą d ać  od afsekurantow  w y n a g ro d zen ia , a  
tak  nic nie dolłaną. O k rę ty  te skonfisko­
w a n e  zo R a ły .

Z  Wiednia d. 5. Stycznia.
K urs B an k o cetli ieft d ziś: Z a  100 złr . 

w  k o n w e n cy y n e y  m onecie 850 złr. B an ko- 
cetlam i. Z a  cze rw o n y  z ło ty  C esarski 40 

złr . 22 kr. a  z a  H oilenderski 42 z łr  13 kr. 

B an kocetlam i.



»  ,  . ,  , •  X  4 7Rozmaite wtadamófct.
P o g ło  k a ,  ia k o b y  A n g ie lsk a  eskad ra 

p o k a z a ła  lię przed  T ry e fte m , n ie  p o tw ier­
d z iło  fię ; g d y ż  oftatnie lifty  z tego m iafta 
n ic  o tcm  nie w zm iankuią.

W  o k o lica ch  H am burga utrzym uie lię 
dotąd  o so b liw szy  zw y c / a y . W ie śn iacy  po- 
fia d a ią cy  ch o ć n a y m n ie y sz y  k a w a le k g ru n tu  

nie ch o d zą  nigdy bez bukietu do k o ścio ła . 
C h cą  om przez to o k a z a ć , iż są w ła śc ic ie ­
la m i ziem i. Jak k olw iek  m a ły  ogrodek 
m a ią ,  p o św ięcała  iego cz ę ść  na k w ia t y ,  
k tó re  n a z y w a ią  k w ia tam i kościelnem i.

W w»eku i6 tym  rościli iuż sobie A n ­
g lic y  praw o do m o rza , ch o ciaż  ieszcze  m a ­
łe  f iły  m orskie m ie li, a  teraz zupełnie go 
sobie p r z y w ła s z c z a ła . —  K ró lo w a  ich  E lż ­
b ie ta  o d p o w ie d zia ła  H iszpańskiem u posło  
w i  M en d o za , k tó ry  ż a li ł  fię w  im ieniu sw©. 
iego  M o n a r c h y , iż  A n gie lsk ie  o k rę ty  p o ­
k a z a ły  fię w  w od ach  In d y y sk ich  : ”  że nie 
Uznaie u ro szczyń  w  tym  w zg lęd zie  H isz 
p a n i i , i że zdaniem  ie y  m orze ieft rów n ie
( l a  każdego w o ln e , iak  p o w ie trz e .,,------
P o d  panow aniem  tey że  K r ó lo w e y  w zrafta- 
ł a  fiła m orska A n glii o lb rzym im  krokiem , 
a  z nią ie y  uroszczenia. Jakób p ie rw szy  
nie u k ry w a ł fię z tem w ię c e y  i r o z k a z a ł 
s ła w n y  o w  tra k tat ogłofić: Morze zamknię­
te. T a k  w ięc vi id z im y  A n gliią  w  p izeciągu  
4 o la t , p o k i b y ła  s ła b ą , u trzym u iącą  w o l­
n ość m o rza , a potem  p rzy w łs z c z a ią c ą  so ­
bie nad nim  panow anie. Z a led w o  o b ią ł

X
K rom w el fty r  r z ą d u .g d y  k a z a ł HoUendro®
za p o w ie d zie ć , iż  o k rę ty  ich  p o w in n y o k rę . 
tom  A ngielskim  cz y n ić  h o n o ry , bo iak  m ó­
w ił, W  B ry ta n ia  n a b y ła  orężem  p r a w a , 
nie cierpienia na O cean ie  in n ey  b a n d ery  
p rócz s w o ie y .—  D e sp o tyzm  ten powi/k-- 
s z a ł fię a ż  do L u d w ik a  X I V , k tó r y  u trz y ­
m ał z a s a d ę , iż  bandera z a s ła n ia  to w ar. 
O d  r ku 1713 a ż  do n a szych  c z a s ó w  w zra - 
fta ła  co raz b a rd zie y  potęga A n gielska  , 3  
z  n ią  zg w ałcen ie  p ra w  n arod ow . W  roku  
1736 z a trz y m a li A n g licy  300 F ra n cu zk ich  
o k rę to w , które w cza tie  głębokiego  p o k oiu  
na m orze w y s z ły ,  z rozk azu  sw ego r z ą d u , 
k tó ry  na 3 m iefięce przed w yp o w ied zen ien t 
w o y n y  w  L o n d y n ie  b y ł  p o d p isan y. " B e n  
p o żw o len ia  A n glii ( m ó w ił C h atam  ) żad en  
w y ftr z a ł  na m orzu  nie m oże n a ftą p ić ., ,  —  
W  czafie  w o y n y  1756 k a za li A n g lic y  b a s 
żad n ey  p r z y c z y n y  zab ierać neutralne ©Łrę” 
t y ,  które p ro w a d z iły  handel do osad Frań* 
cuzkich . Z ap rzecza iąc  A n g liia  z a s a d y ,  i i  

bandera za s ła n ia  to w a r , nie w z d r y g a ła  fię 
z a p ro w a d zić  tak że  p r a w a  p rzetrząsan ia  o ' 
krętów .

Stopnie Zimna.
D n ia  ygo S ty czn ia  1811,

z ran a —  po południu —  W w ie c zó r.
15 —  —  * 3 ----- 2o-

—  8 — 15 —  —  10 —  —  16.
—  9 — 20 —  —  1 3 ------15.
  10 — 13 —    6 — 12 .

2f- Karkos2ynski,

D O N I E S I E N I A .
D n ia  lg o  L utego  1811 w k a m ie n ic y  pod Nrem  53 na u lic y  Sienney będą w in a  fta , 

re W ęgiersk ie  przez p u b liczn ą  lic y ta c y ą  o godzin ie 9 z r a n a , za b a n k o ctle  V\ ied euśkie, 
lub m onetę P ru ską zdaw kow ą*, lub grubą sp rzedaw an e.

W  X ięgarni Jana M a ja  w  K rak o w ie  na u lic y  F lo ry a ń s k ie y  pod Nrem 507 zn a y d u ie  
fię św ie żo  w y sz łe  z druku d zie ło  pod tytu łem  ł orząde* Fizyczno-Moralna , izyli 

Nauka n należy toiciach 1 / oninnośd-th człowieka, wydobytych z praw wi-cznyrk , t>it od­
miennych i koniecznych Przyrndienia. — przez H. K. T o m  p ierw szy  kosztu ie zł. poi. 6. T o m  
Zaś drugi w c ią g u  roku  tera żn icy sz e g o  w y y d z ie  z pod  p ra s y  d ru karskiey .



Z R rony Intendentury d ób r i  la s p w  JS arod o w ycli D epartam en tu  K rak o w sk iego  
w iad o m o  fie czyn i , iż w skutek R eskryptu JW . R ą d zc y  S u fim , Jeneralnego dubr i la- 
so w  N a ro d o w y ch  D y re k to ra  zd n ia  26 L ifto p ad a 1810 Ni. 671 b ęd zie  w ię c e y  daiacem u 
za d zierza w io n e  m ałe  p o lo w a n ie , na la t  3 Lub 6 , itź l.b y  sobie d zie rża w ią cy  tego zy- 
c z y ł ,  do czego ozn acza fię term in lic y ta c y i  w J a w o rz n ie , S ło m n ik a c h , i 'S m a rd z o w i 
ca ch  pod O yco w e m  dnia dwudz.ieftega S tyczn ia  r. b. W arun ki kontraktu  prz d zaczę  
<;iera lic y ta c ja  w  .rezedzie łS ad d zierż.iw cy  respect:ve k azd ey  z p o w yższych . Ekonom  y  
ozn aym ion e z a f L t n ą W s z y s c y  przeto  chęć lic y to w a n ia  m aią cy  w z y w a ia  f ię ,  a b y  a a  
w y z n a c z o n y  w y ż e y  dzień o godzinie p icy  z ran a z n a y d o w a ć  Lią ra c zy li.

■W K rak o w ie  dnia ,go S tyczn ia  1811 roku.
W  oddaleniu fię W . Intendenta na lu liracya  dóbr.

Bog'1'łtiW 1, ,'B* t tz. 
f. Sąd  K ryrni is ln y  iD eparf renentow L ub elsk iego  i S ied leck ieg o , w z y w a  n ir ie y sz y m  

P . S ta n is ła w a -W a le w s k ie g o  m ian ow an ego  D ekretem  JW . M i.filtra  S p ra w ied liw o ści 
K a iłce lilią  pr y  W / d z ia le  P o jic y i  p o p ra w c z e y  w  Z a m o yą o iu , a żeb y  w celu p ełn ien ia  
b b o w ia zk o w 1 U rżęau  sw ego na m n y sc e  urz d o w a u ia , to ieli do Z a m o y śc ia  na dzień 1 
S ty c z n ia  n .em yln ie  ftaw ii f ię , m aczey  po uchybionym i lerm inie w y zn a c zo n y m  , 1'rz ą d  
p ó  mm z a  w a k u ią c y  u z n a n y , i in n y  k a n d y d a t na to  tr ie y s te  .IW. M im lirow i S p ra w ie ­
d liw o ści do zr.tvyierdżeaia p rze d fta w io a y  będ zie  W rŁ n bliu ię  d.29 L iii op ad a 1&10

Poiocht. Sw hi 1 iiski b ar.
T ry b u n a ł C y w ilu y  I w « e y  In fian cy i D epartam en tu  K rak o w sk ie g o  na w n iosek JW - 

JProkirratora K ró lew sk iego  do w ia d o m  rści p u b lic zn e /  p o d a ie : iz  Dr. Jan K a n ty  M b 
ch iń sk . b y  w szy  B u rgrab ia  T ry b u n a łu  tu teyszeg o  uwolnim  y  od  urzędu B urgrabiegn 
i ą d a  odd auia  sobie k a u cy i d an ey  na summą 3000 z f  poi. K to  b y  za ty m  do rzecz o. 
atigo Ur M (chińskiego m ia ł ia k ą  p rćteń syą  ' ż  śp raw o w an egó  p rzez niego urzędu 
B u rgrab iego  p o ch o d ząca , m a się zg łosić  do T ry b n u a łu  tuteyszego  w  przeciągu tm en ąca  
je d n e g o , g d y ż  po ap łyń io n ym  ty m  term inie k a u c y a  U r.M ich io sk iem u  zw ró co n a  zolta- 
B ic. W  K ra k o w ie  dnia 18 G rudn ia i‘8io 

Mkorowicz, lJ< ezes.
Str or, &e> retarz.

T r y b u n a ł C y w iln y  Iw szey  Io fia n cy i D epartam entu K rak o w sk iego  w y d z ia łu  Igo 
W s z y f tt im  k tórym  n a ty łn  z a lc zy  p odaie  do p u b liczn ey  w ia d o m o ści, iż  nadesłan e do 
tw ejrs/ego  T r y b u n a łu  od W y so k ie g o  T ry b u n a łu  A p p e lla c y y n e g ) A ię ftw a  W a rsza w ­
s k ie g o , w  R ew izoryu m  W iedeń skim  za p a d łe  dekrela  na 1 fiu cfzifieys^ym  na audyen- 
c y t  T ry b u n a ls k ie y  p u b lik o w an e  b y ł y , które to d ekrela  row pie iats i a k ta  naitępuią- 
ce: 1 \V sp raw ie Vr Józefy  z  R ogalskich  P e try c z y n o w e y  p rzeci rk-» Uę. S tefan ow i t e -  
try c z y n ó w i oń iew ażrrość m ałżen u w a. 2 W  sp raw ie M a łg o rza ty  S lę ę zk o w sk ie y  p rze­
ciw ko* E lżb iec ie  L ip o c owcy o pow rócenie pozłacanego łań u zka. ' 3 W  sp raw ie łJr. Jó­
z e fy  z B o tto w  W ie ru M ie y  p rze c iw k o  Ur. S ta n isła w o w i W ieruskiem u o summę 625 z. 
xyn . tudzież 17 ł i  y ń  18 kr 4 W  sp raw ie Ur. A ntoniego K > ryb u ta  D a sz k ie w ic z a  prze­
c iw k o  W o y c ie c h  w i O lechow skie  ipu o uft a pienie fo lw ark u  O b ra zo w sk i zw anego 5  VV 
sp ra w ie  Ur. A le z a n d ra  P otkań skiego1 p rzec iw k o  Ur. Jozefie z C ie s z a n o w a c h  Pothań- 
s k ie y . o z s p fe  cnie sum m y 342 z. ryń. 52 kr. i 35 ryń. 30 kr. 6 w  R ckursie B a zy lego  
L e w ic k ie g o  , M an d a tary u sza  Jana T a u b e ra  w sp raw ie z X ędzem  Urbanem  P om .an ow - 
s k irń T o  śumnię' .100 czer. z łi  i 850 ryń . 7 O  u ria źliw o ścia c .i R ew izo ry a ln ych  E lżb ie ty  
L ip o c o w e y  w  sp raw ie z M a łg o rza tą  Slęczkow sU ą repowrocenie łnńcu/.ka pozłacan ego. 
8 W  p fo ź  ie w  sp raw ie  Ur. J ó ze fy  iseW itinkkrcl' ‘ H uiirnickiey zU U r. Jvonegundą S o ity-  
3t o w ą , T o m a s z e m , M ich ałem  i Janem  K a n tym  S o łiy k a m i o zniszczenie tęfłam efitu ś.p. 
Id a c ie ia  S ó łty fca , W kfitocellaryi T ry b u n a łu  zło żo n e, Itrony z a  o p ła tą  t a x z t e y z e  kau- 
c e ł la r y i  sw ego T ry b u n a łu  podnieść m oga —  W K r a k o w ie  d, 3 L ifto p a d a  lg io  

JStkornwicz, Pr6zej. 
itzpor j S*k.


